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Tylko przez cztery dni!
Od czwartku 7 listopada 1918 r. Najwybitniejsze arcydzieło sztuki kinema­

tograficznej obecnego rozumu!

M. ę c z e n n i k. serca
(Beethowen)

wstrząsająca tragedja tytana muzyki w 6 wielkich aktach.__________

Czarująca Wystawa! imponujące sceny 
masowe! Wyjątkowe zdjęcia! Najlepsi 

artyści sceny wiedeńskiej

Obrazy ilustruje artystyczny kwartet pod dvrekcjq 
p. FOGELMANA.

Połowa czystego zysku przeznaczona na polski skarb wojskowy.

w .MIRAŻU* Arcywesoła farsa w 1 akcie.
Część kabaretowa z udziałenTpp.: Celińskiej, Kosińskiej, Dzierżanowskiej, Wiktorowicz oraz pp.: Wołowskiego, Krawczyń­

skiego, Chojnackiego, Rzęckiego i innych. Balet pod kierunkiem znanego baletmistrza B. Brodalklewicza.

TEA TM "
Począwszy od Niedsieli dni® 3 Listopada 1318 roku 

B część
Wszechświatowej sławy ulubienica publicz. „HELA M0JA“ w głośnym dramacie dworak im

H rabina Stachów ś k a*

Kościelna 9.

a
- Dramat w 5 aktach.

Polskie wspaniałe kostjumy. Balet Warszawski pod wodzą Zejlicha, artysty sceny Warszawskiej. Bogata wystawa 
■3 część

MSJMZA MOM8KJL
........................ Muzyka kameralna pod kierunkiem, p. W. JANISZEWSKIEGO......................... 
......... ..........  —— Zmiany programów w Poniedziałki i Czwartki. ......... -  == 
=========== Szczegóły w programach. =====................................................................... Zarząd.

OBWIESZCZENIE.
Z polece«ia p. Komisarza Rządowego z dnia 2-go b. m. objąłem zarząd Elektrownią Ra­

domską. Zawiadamiając o powyższym p. p. Konsumantów energji elektrycznej zaznaczam, że 
wszelkie dotycheiasowe rozporządzenia byłego c. i k. Zarządu Przymusowego, tyeząee się oszczę­
dzania prądu pozostają nadal w swej mocy. Cena za prąd elektryczny zużyty w miesiącu listo­
padzie r. b. zostanie określona w porozumieniu z Zarządem miasta. Lokatorzy, wprowadzający 
się do mieszkań poprzednio zajętych na kwatery oficerów i urzędników austrjackich, winni, 
o ile w mieszkaniach tych zastaną instalację elektryczną, zawiadomić o tym Zarząd Elektrowni, 
w przeciwnym bowiem razie odpowiadać będą za bezprawne korzystanie z energji elektrycznej. 
1198—1 Radom, dnia 2 listopadą 1918 roku. Inż. Fr. BILEK, Dyrektor.

ZAWIADOMIENIE
W dniu 1-go października r. b. otwartą 
zostau fjłryka wód kolońskich, per­
fum i kosmetyki cd firmą T-wo „SE­
LECT” Jan Postrygacz i S-ka w Dą­
browie Górniczej. 1181—3

Wypadki toczą się z zawrotną 
szybkością. Przejęcie władzy w pol­
skie ręce w całej okupacji austryac- 
kiej, usunięcie się wojsk okupują­
cych z polskich obszarów nastąpiło 
raptownie. Równie szybko nastą­
piła faktyczna likwidacja Austryi, 
wyswobodzenie się państw narodo­
wościowych i powrót Galicji do pań­
stwa polskiego. Od Karpat po Pi­
licę niema na naszych ziemiach wła­
dzy obcej. Stanęliśmy przed naj­
ważniejszym momentem—musimy na 
obszarze tym zorganizować państwo­
wość polską, musimy stworzyć cały 
szereg instytucji i organów życia 
państwowego, które by ujęły w for­
my i ujednostajniły wysiłki poszcze­
gólnych ugrupowań i zrzeszeń.

Chwile przeżywane są wielkie i 
brzemienne w skutki. Ciąży na nas 

odpowiedzialność przed przyszłemi 
pokoleniami, musimy zaświadczyć 
naszym obywatelskim i patrjotycz- 
nym czynem, że słowo, Polska, nie 
jest tylko dla nas pustym frazesem 
i dźwiękiem bez znaczenia.

Proklamacja Rzeczypospolitej i 
Rządu Narodowego przez obecny 
rząd powołuje do życia politycznego 
szerokie masy ludu polskiego. Przez 
ten akt ustępujący gabinet dał naj­
lepsze świadectwo, że nie uprawiał 
ani polityki tej, lub innej klasy, ani 
też polityki jakiejś partji politycz­
nej. Dobro Polski leżało mu na 
sercu i dla tego dobra uznał za ko­
nieczne przelać swą władzę w ręce 
Rządu Narodowego.

Z chaosu jaki jeszcze panuje, po- 
wstaje świat nowy, powstaje Polska. 
Naczelne dążenie nasz®—zjednocze­
nie ziem polskich ma się teraz zrea­
lizować. Pamiętajmy jednak, że 
jeszcze się nie zrealizowało, że nie 
wszystkie obszary są wolne od sił 
nam wrogich, że nieprzyjaciele nasi 
pracują, aby nas w chwili tej jak- 
najbardziej .osłabić. Mamy przed 
sobą jeszcze zapory, które trzeba 
będzie usunąć. A nie łatwo to 
przyjdzie. Z jednej strony od wscho- 
.du zagrażają nam Ukraińcy, zajmu­
jący bezsprzecznie polskie ziemie, 

z drugiej zaś mamy do czynienia 
z silnym jeszcze Niemcem, którego 
potęga chwieje się już pod ciosami 
koalicji, ale który posiada dość jesz­
cze siły i dość złej woli by nam 
zaszkodzić. Warszawa, Poznańskie 
i Śląsk są jeszcze w rękach Niem­
ców, Lwów w rękach Rusinów. Zo­
stało dopiero rzucone hasło zjedno 
czenia—zbliża się chwila, w której 
mamy je zrealizować.

Moment ten wymaga przede- 
wszystkiem olbrzymiego spokoju i 
konsolidacji wewnętrznej. Niebez­
pieczeństwo grozi Rzeczypospolitej! 
Głos ten leci przez pola i lasy pol­
skie, głos ten stwarza w Krakowie 
nowe szeregi żołnierzy polskich — 
świadomość tego powinna usunąć 
waśnie i swary wewnętrzne.

Nieprzyjaciele nasi w chwili po­
wstawania zjednoczonej i niepodle­
głej Polski, będą chcieli uczynić 
wszystko co tylko będzie w ich mo­
cy, aby ona nie powstała. Uczyniła 
to Austrya koncentrując pułki ru­
skie w Gslicji, a polskie wysyłając 
na Ukrainę. Czynią to dziś Niem­
cy, chcą skłócić łączący się naród 
Polski. Wierzymy jednak, że im 
to się nie uda. Rząd polski dał 
temu świadectwo proklamując Rząd 
Narodowy — naród zaświadczy swo- 
jem stanowiskiem, że dorósł do 
chwili. Nie czas dziś na walki, tar­
cia i spory, nie dziś chwila zwycię­
stwa tej lub owej partji albo orjen- 
tacji. Mamy dać odpór wrogowi 
grożącemu z zewnątrz, mamy poło­
żyć podwaliny pod budowę Rzeczy­
pospolitej. Musimy stanąć razem 
bez względu na partje, na przeko­

nania polityczne i społeczne. Tego 
wymaga chwila obecna. Tylko wspól­
ny, zgodny wysiłek może zapewnić 
nam powstanie Polski, która będzie 
matką dla wszystkich, gdzie nie bę­
dzie krzywdy i niesprawiedliwości.

TELEGRAMY.
Komunikat niemiecki.
BERLIN, 5 listopada. (B. KJ.

Donoszą urzędownie:
ZACHODNIA WIDOWNIA WOJNY.
Między Skaldą a Oise podjęli 

znowu Anglicy i Francuzi wielkie 
ataki z celem przełamania frontu. 
Wojskom naszym udało się uchwy­
cić ataki nieprzyjacielskie i udarem­
nić przełom frontu. Warignies 
przejściowo stracone odebraliśmy 
kontratakiem. Le Quesnoy zagro­
żone okoleniem z obu stron, opróż­
niliśmy planowo. Atak skierowany 
przeciw lasowi Mormel wstrzymano 
w zachodniej części lasu Po połu­
dniu wznowił nieprzyjaciel ataki. Na 
północ od lasu uchwycono uderzenia 
na wschód od Jolimetr, na południe, 
nad kanałem Sambre —- Oise. Na 
południe od Cattiilon posunął się 
niewrzyjaciel kilometr do dwóch 
poza kanał Między Fesny i n* pół­
noco-wschód od Etreux załamały się 
ataki nieprzyjacielskie. Między Etre 
ux a Oise udało się nieprzyjaciel )- 
wi osiągnąć w kilku miejscach 
wschodni brzeg. Na południe od 
Oise odparto gwałtowne ataki Na 
froncie Aisne nie było działań wo­
jennych. Na wyżynach na południe 
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od Beaumont odparliśmy gwałtowne 
ataki Amerykanów. Stosownie do 
rozkazu cofnęliśmy się z lasu Dieu- 
let. Na wschodnim brzegu Mozy na 
północ od Stenay i na południe od 
Dun, odrzucono ku rzece oddziały 
nieprzyjaciela, które przekroczyły 
Mozę.

Komunikat austryacki.
WIEDEŃ, 5 listopada. (B. K.). 

Donoszą urzędownie:!
Również dziś panuje w Wiedniu 

i okolicy spokój i porządek. Kie­
rownik dyrekcji policji objął spra­
wy bezpieczeństwa łącznie z przy­
należnym wojskowym i cywilnym 
•personelem, wobec czego należy się 
spodziewać zapewnienia porządku. 
Powyższe odnosi się również do 
dworców kolejowych, przed któremi 
tłoczą się masy żołnierzy, których 
należy odstawić do ich miejsc za­
mieszkania. Musiano zawiesić lub 
częściowo ograniczyć ruch dla cy­
wilnych. Nie otrzymano wiadomości 
o poważniejszych zajściach z głów­
nych miast austryacko niemieckich. 
Również tam, jak i na całej pro­
wincji poczyniono zarządzenia celem 
utrzymania spokoju i porządku.

Komunikat włoski.

W1EDEN, 4 listopada. (B. K.). 
Komunikat włoski z dnia 3. b. m. 
podaje, że liczba jeńców wynosi 
koło IGO.000, a wziętych dział prze­
szło 2.200.

Włosi lądują.
TRJEST, 5 listopada. (B. K.). Dzien­

niki donoszą o wylądowaniu wojsk wło­
skich na Capo dTstrja w Munggia Pi-, 
rano.

Legjon Czecho-słowacki.
LUBLANA, 5 listopada. (B.K.) Utwo­

rzył się tu legjon Czecho-słowacki liczą­
cy już obecnie więcej niż 150 oficerów 
i przeszło 3.000 żołnierzy. Dowodzi ka­
pitan Kusa.

Węgry a koalicja.
BUDAPESZT, 5 listopada. (B. K.). 

Według „Pester Lloyd" istnieje zamiar 
wejścia w kontakt z głównodowodzącym 
armją koalicji na Balkanie. W tym ce­
lu nowy minister sprawiedliwości Be- 
rinkey uda się na granicę serbską.

Przed abdykacją.
BUDAPESZT, 4 listopada (BK). Do­

noszą z Berlina: Obie frakcje socjalno- 
domokratycznej partji powzięły uchwałę 
wezwać cesarza Wilhelma do abdykacji 
w przeciągu 48 godzin. Ultimatum to 
skierował Scheidemann do rządu. Gdyby 
cesarz pic uczynił zadość temu wezwa­
niu, wówczas większość partji przejdzie 
do opozycji.

Cesarz oświadczył, że ze względu na 
teraźniejszą zawikłaną sytuację nie o- 
puści dobrowolnie swego miejsca. Jego 
ustąpienie wywołało by anarchję i prze­
wagę idei bolszewickich. W Niemczech 
zapowiadają strejk jeneralny.

Ukraina zbroi się.
KIJÓW, 4-go listopada. (W. A. T.). 

Ukraińska agencja telegraficzna donosi:
Rada ministrów sankcjonowała rozpo­

rządzenie ministra wojny wyznaczające 
pierwszy pobór rekruta do armji ukraiń­
skiej na pierwszy grudnia*

Ogółem powołanych będzie 169 ty­
sięcy, z czego 85 tysięcy w grudniu, a 
84 tysiące na wiosnę.

Czesi pod bronią.
PRAGA, 4 listopada. (W. A. T.) Biu­

ro czesko słowackie donosi, że nastąpiło 
powołanie do wojska z całego państwa 
czesko-slowackiego, nie wykluczając nie­
mieckich okręgów Czech.

Prasa czeska daje wyraźnie do zro­
zumienia, że chodzi tu o ostrze przeciw­
ko Niemcom, a być może nawet o wtar­
gnięcie do Niemiec w celu poparcia koa­
licji.

Konferencja koalicji.
GENEWA, 5 listopada. (B.K.). „Petit 

Parisien" z d. 3 b. m. donosi, że kon­
ferencja sprzymierzonych o warunkach 
zawieszenia broni i pokoju dobiega koń­
ca. Delegaci stwierdzili zupełną jedno­
myślność sprzymierzonych. Ostatecznej 
odpowiedzi Niemcom należy spodziewać 
się w pierwszej połowie przyszłego ty­
godnia.

Bolszewicy w opałach.
ROTTERDAM, 4 listopada (BK). Z 

Londynu donoszą, że rząd angielski po 
otwarciu Dardaneli projektuje z morza 
Czarnego ekspedycję do Rosji południo­
wej, w celu przyjścia z pomocą żywio­
łom kontrrewolucyjnym w walce z bol­
szewikami.

Kapitulacja flustrji.
(Połzątek depeszy podany w poprz. numerze).

Warunki na morzu.
1. Natychmiastowe wstrzymanie wszel­

kich kroków nieprzyjacielskich na mo­
rzu i ściśle podanie miejsca pobytu lub 
poruszania się wszystkich okrętów au­
stro-węgierskich.

2. Wydanie koalicji i Stanom Zjedno-, 
czonym 15 austro węg. łodzi podwodnych, 
zbudowanych od 1910 do 1918, oraz 
wszystkich niemieckich lodzi podwodnych, 
które znajdują się na wodach austro- 
węgierskich lub też mogą tam dotrzeć. 
Zupełne rozbrojenie i demobilizacja 
wszystkich innych austro węg. łodzi pod­
wodnych, które pozostać mają pod strażą 
koalicji i Stanów Zjednoczonych.

3. Wydanie trzech okrętów bojo­
wych, tr?ech lekkich krążowników, 9 
kontrtorpedowców, 1 okrętu kładącego 
miny, 6 monitorów, dunajowych wraz z 
calem uzbrojeniem i zaprowjantowaniem 
—w ręce koalicji i Stanów Zjedn., które 
zadecydują o losie tych okrętów.

4. Wolność żeglugi dla wszystkich 
okrętów marynarki wojennej i handlo­
wej koalicji i mocarstw sojuszniczych 
na Adrjatyku, oraz wodach terytorial­
nych na Dunaju i jego dopływach w 
obrębie obszaru austro-węgierskiego.

5. Utrzymanie w mocy przez koali­
cję i §tauy Zjednoczone blokady pod 
obecnymi warunkami.

6. Zgromadzenie i oddanie wszyst­
kich powietrznych sił zbrojnych mary­
narki w portach, które oznaczy koali­
cja i Stany Zjednoczone. •

7. Ewakuacja wybrzeży i wszystkich 
portów handlowych, które obsadzone są 
przez Austro-Węgry poza ich obrębem 
narodowem.

8. Obsadzenie przez koalicję i Stany 
Zjednoczone wszystkich fortyfikacji, na 
lądzie i morzu.

9. Zwrot wszystkich zabranych przez 
Austro-Węgry koalicji i jej mocarstwom 
sprzymierzonym okrętów handlowych.

10. Zakaz wszelkiego niszczenia bu­
dowli czy materjałów przed opuszcze­
niem, oddaniem lub zwrotem.

11. Zwrot wszystkich jeńców koali­
cji, zarówno z marynarki wojennej, jak 
handlowej, znajdujących się pod władzą 
Austro-Węgier, bez obowiązku wzajem­
ności,

Reskrypt.
My, Rada Regencyjna Państwa Pol­

skiego, postanowiliśmy i stanowimy:
Dać dymisję Ministerstwu Pana Józe­

fa Świeżyńskiego w pełnym jego skła­
dzie, zawiesić natychmiast w ich czyn­
nościach Prezydenta Ministrów i poru- 
czyć prowadzenie spraw bieżących, aż 
do dalszego postanowienia, najstarszemu 
rangą urzędnikowi w każdym minister­
stwie.
Dan w Warszawie, d. 4 listopada 1918 r. 

t Aleksander Rakowski
L. S. Zdz. Lubomirski

Józef Ostrowski
Prezydent Ministrów 

Józef Świeżyński.

Kronika polityczna.
Rada Regencyjna wydala odezwę, wy 

jaśmającą dymisję gabinetu, przyczyna 
postanawia:

1) Zwołać w ciągu grudnia r. b. do 
stołecznego m. Warszawy Sejm Konsty­
tucyjny, oparty na głosowaniu powszech­
nym.

2) Ogłosić niezwłocznie ordynację 
wyborczą oraz zarządzenia dla zwołania 
Sejmu konieczne.

„Wzywamy — kończy odezwa Rady— 
stronnictwa polityczne, aby kierując się 
ofiarnością patrjotyczną w ciągu naj­
bliższych dni przedstawiły nam do za­
twierdzenia Rząd narodowy, uosabiają­
cy powszechność narodową, w którego 
ręce moglibyśmy z ufnością złożyć losy 
Ojczyzuy. Jeżeli się to nie stanie, po­
wołamy niezwłocznie gabinet ministrów 
szczurze demokratyczny z ludzi, którzy 
sprawę Ojczyzny stawiać będą ponad 
wszelkie względy partyjne.

Do tej stanowczości wzywa nas chwi­
la historyczna. Budowa państwowości 
wymaga szybkiej realizacji, granice 
państwa są zagrożone, wojsko musi nie­
zwłocznie powstać. Powołujemy cały 
naród, aby w imię dobra Ojczyzny się 
zjednoczył i do pierwszego Sejmu kon­
stytucyjnego spiesznie się sposobił. W 
ręce, tego Sejmu władzę naszą złeżymy.

*

Rada regencyjna wydała dekret na­
stępujący: Aby wzmocnić corychlój ar- 
mję narodową w chwili tak poważnej 
i dla Ojczyzny nadzwyczaj doniosłej 
postanowiliśmy i stanowimy: 1) Powo­
łać wszystkich zdatnych do broni ofice­
rów Polaków tak z obcych wojsk, jak 
i w kraju się już znajdujących. 2) Roz­
kazać przyjmowanie ochotników na ca­
łym obszarze polskim bez ograniczeń, 
a więc tak z grona starszych już wy­
dłużonych żołnierzy, jak i z młodszych 
roczników. 3) Wypełniać formacje li- 
njowe polskie, przejęte z wojsk austrjac- 
kich żołnierzem własnym i tworzjć z 
nich wyższe jednostki bojowe. 4) Roz­
począć natychmiast tworzenie w odnoś­
nych okręgach wojskowych tak pułków, 
jak i szwadronów ochotniczych.

*

Rada Regencyjna wydała reskrypt na 
ręce p. Wł. Wróblewskiego: ^Polecamy 
Panu objąć tymczasowe kierownictwo 
rządu, który pod Pańskim przewodnict­
wem załatwiać będzie sprawy bieżące aż 
do dalszego rozporządzenia.

Równocześnie poruczamy . tymczasowe 
kierownictwo Ministerstwa spraw we­
wnętrznych d-rowi Stanisławowi Ustya- 
nowskiemu, Ministerstwa skarbu szefo­
wi sekcji p. Franciszkowi Josse'mu, 
Ministerstwa Wyznań Religijnych i O 
świecenia Publicznego — p. podsekreta­
rzowi stanu d-rowi Bronisławowi Dem­
bińskiemu, Ministerstwa Spraw Wojsko­
wych — szefowi sekcji pułkownikowi p. 
Janowi Wroczyńskiemu, Ministerstwa 
Rolnictwa i dóbr Koronnych podsekre­
tarzowi stanu—p. Stanisławowi Janickie­
mu, Ministerstwa Zdrowia Publicznego 
i Opieki społecznej — naczelnikowi wy­
działu d-rowi Władysławowi Szenajcho­
wi, Ministerstwa Komunikacji p. Julja- 
nowi Eberhardtowi, Ministerstwa Spra­
wiedliwości — podsekretarzowi stanu p. 
Józefowi Swiatopelk-Zawadzkiemu, Mi­
nisterstwa Przemysłu i Handlu podse­
kretarzowi stanu d-rowi Henrykowi 
Strasburgerowi. Ministerstwa Ochrony 
Pracy naczelnikowi wydziału p. Fran­
ciszkowi Sokalowi, Ministerstwa Apro­
wizacji podsekretarzowi stanu p. Janu­
szowi Machnickiemu.

Kierownictwo Ministerstwa Spraw Ze­
wnętrznych poruczamy Panu.

*

Dnia 30-go października przedstawił 
Rząd polski gen.-gub. warszawskiemu 
szczegółowe wnioski w sprawie objęcia 
całkowitego zarządu we wszystkich dzia­
łach administracji krajowej w dniu 15 
listopada r. b. W odpowiedzi na to 
pismo, wysłane dnia 2 b. m., p. szef ad­
ministracji przy gen.-gub. warszawskim, 
wyrażając zamiar władz nimieckich, by 
oddanie zarządu, przewidywane przez nie 
poprzednio na dzień 1 stycznia 1919 r., 
zostało jaknajbardziej przyspieszone—o- 
świadczył, że ze strony niemieckiej do 
powzięcia ostatecznej decyzji co do spo­
sobu i terminu oddania administracji 
uprawniony jest kanclerz Rzeszy, które­
mu też wnioski Rządu polskiego zostały 
przesłane.

P. szef administracji zaznaczył zara­
zem, że przejęcie administracji łączy się 
ze sprawą zawarcia układu między Rzą­
dem polskim a rządem niemieckim w 
kwestji wymiany produktów między obu 
krajami oraz udzieleniem Rzeszy niemiec­
kiej zabezpieczeń prawnych i gospodar­
czych.

W odpowiedzi na to pismo, wysłane 
dnia 4 b. m. Rząd pclski podniósł, że 
nie może uznać łączności spraw wysu­
niętych przez p. szefa administracji z 
zupełnie odrębną kwestją przejęcia za­
rządu, która następuje na podstawie u-

znanej powszechnie niezawisłości i su­
werenności Państwa polskiego.

Rząd polski chętnie rozpocznie per­
traktacje o wymianę surowców za towa­
ry potrzebne Polsce, które będą mogły 
toczyć się równolegle z przejmowaniem 
administracji ale oddzielnie. Aby w tej 
mierze móc zająć stanowisko, Rząd pol­
ski mnsi rozporządzać oczywiście do­
kładną ewidencją całego stanu gospo­
darczego kraju. Natomiast ułożenie 
wspomnianych zabezpieczeń prawnych i 
gospodarczych może być przedmiotem 
osobnego traktatu gospodarczego między 
Rzeszą niemiecką a Polską, który oprzeć • 
się musi na zasadach prawa międzyna- / 
rodowege, a przeto nie może stać w 
związku z uchyleniem okupacji. s

Obstając przy domaganiu się, by prze­
jęcie administracji nastąpiło w dniu 15 
listopada r. b. Rząd polski oświadcza, 
iż oczekuje w najbliższym czasie wezwa­

nia do odpowiedniej pracy przygotowaw­
czej.

*

Przybyli do Warszawy członkowie 
Polskiej Komisji Likwidacyjnej, posło­
wie Daszyński i Witos.

Nadeszło do władz polskich pismo ro­
syjskiego komisarza ludowego do spraw 
zagranicznych, iż przedstawicielem rzą­
du sowietów dla Królestwa Polskiego 
mianowany został J. B. Marchlewski.

„Przegląd Poranny" donosi, że mąż 
zaufania Piłsudskiego i komendant P. 
O. W. złożył przysięgę wobec komisa­
rza generalnego, p. Zdanowskiego.

PimjśI ł i$acl Rnsiuśw.
Polska Agencja Telegraficzna otrzy­

muje z krakowskiej komendy wojsko­
wej następujące wiadomości-.

W niedzielę jen. Roja wysłał pancerny 
pociąg z Krakowa do Przemyśla. Ko­
mendant pociągu w drodze dowiedział 
się, że jen. Puchalski, oddawszy Prze­
myśl Rusinom, wskutek wielokrotnie 
przeważających sił nieprzyjacielskich, 
cofa się wraz ze swymi oddziałami na 
Rzeszów. Pociąg pancerny zdołał doje­
chać tylko do Rzeszowa.

Rokowania polske-ozeskie na 
Śląsku.

W Orłowej odbyły się wstępne per­
traktacje między czterema delegatami 
polskiej Rady narodowej śląskiej a 
czterema delegatami Narodnego Wybo­
ru z Morawskiej Ostrawy. Czesi obja­
wili ustępliwość i pertraktacjo te dają 
wszelką nadzieję, że stosunki polsko- 
czeskie na Śląsku w okresie przejścio­
wym dadzą się pomyślnie uregulować.
cssaasr cohbhb

Czj to oie sMal?
Pod powyższym tytułem podaje „Ku- 

rjer llu3tr.“ następującą notatkę: Jak 
wiadomo Czesi od kilku dni mogą się 
już porozumiewać z Paryżem, a tym­
czasem u nas z Warszawą komunikacja 
pocztowa nadal chroma i odbywa się 
tylko w języku niemieckim. Dziś otrzy­
mała Polska Kom. Likw. szereg depesz 
od rządu polskiego w Warszawie— 
wszystkie atoli wciąż jeszcze w języku 
niemieckim! Czy to nie skandal?!

Rozkaz M 3.
Wobec zaszłych wypadków odbierania 

przez podejrzane osobistości broni od woj­
skowych żołnierzy i oficerów b. Armji 
Austryackiej, podaje się Jo ogólnej wia­
domości, iż wydano zarządzenie areszto­
wania podobnych osobników i odsyłania 
takowych do Komendantury plaeu.
•/, Winni będą karani a całą surowością.

Komisarz Rządu Polskiego na powiat 
’Radomski.

Z. Słowiński.

Rozkaz.
Wobec tego, że wielu mieszkańców mia­

sta posiada kupioną, zabraną czy też pry­
watną broń, rozkazuję:

W przeciągu 24 godzin od chwili uka­
zania się niniejszego ogłoszenia wszelka 
broń prywatna mnsi być bezwiooanie zło­
żoną w Komendzie Placu.

Rozkaz niniejszy wydaję, aby zapobiedz 
wszelkim nadużyciom sąkióoająeym spokój 
i bezpieczeństwo publiczne.
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Dwa Uroczyste Przedstawienia
W sobotę po «e»ach sniżonyoh W niedzielę 

dnia 9 listopada dnia 10 listopada
godz. 8 wieczorem godz. 4 po poi.

Kościuszko pod Racławicami
sztuka histeryczna w 6 obrazach Wl. L. Anczyca.

W przedstawieniu przyjmuje udział z górą 100 osób.

Ostatnie Pożegnalne Przedstawienie
Benefis Dyrektora Henryka Czarneckiego 

W niedzielę dnia 10 listopada 

Polacy w Ameryce 
utwór sceniczny w 4 aktaeh ze śpiewami i tafisimi. 

Tańce — Ewolucje.
Wielkie divertissement baletowe.
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<

<
<
1

<

<

poleca księgarnia

Cówaró ^ueSańsSi
w Radomiu

issnsszEOizzzsj iwsasaaa

Obrączki złote 56-tej, dukatowe 94-tej 
próby i wyroby Frageta poleca

I. Rubinstein
968—13 Radom, Lubelska 25.
toacnKM oHBSSis^iann^^a^lJxaazssnstasraKMscsia

Ci, którzy nie usłuchają niniejszego roz­
kazu oddani będą pod sąd wojenny.

Radom, d. 4 listopada 1918 r.
Komendant Placu podpor. Józef ^arjań- 

ski.
Za zgodność adj. St. Tworkowski.

Obwieszczenie,
Z dniem 8 listapada 1918 r. otwarte 

zostanie w gmachu dawnej gubemji Biuro 
Informacyjne, które wydawać będzie miesz­
kańcom m. Rardomia przepustki na wyjazd 
do miast Królestwa Polskiego i zagranicę 
i potwierdzenia pozwoleń na broń.

Godziny urzędowe od 9—12 i od 4-ej 
de 5-ej po południu.

Komisarz Rządu Polskiego
Z. Słomiński.

Adjutant Kom. Placu 
podpor. E. Tatarski.
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Obwieszczenie.
Wszyscy handlujący artykułami żyw­

nościowymi winni zgłosić swoje zapasy w 
Urzędzie Aprowisacyjnym Powiatowym 
(Grodzka 8) w eiągu 3 dni od daty ni­
niejszego ogłoszenia, w przeciwnym razie 
zarządzona będzie rekwizycja, a winni 
niezastosowania się do powyższego rozpo­
rządzenia pociągnięci będą natychmiast do 
odpowiedzialuośei.

Zgłoszeniu podlegają następujące arty­
kuły:

Wszystkie zgłoszone artykuły przezna­
czone będą na sprzedaż wyłącznie dla 
ludności po aenach dostępnych.

1. Mąka . . . . ponad 200 kgr.
2. Kasza . . . . n 100 funtów
3. Słonina i tłuszcza n 100 n
4. Sól .... .• n 200 kgr.
5. Cukier . . . . n 100 funtów
6. Węgiel kamienny . T> 100 korcy
7. Drzewo opalowe n 300 pud.
8. Nafta . . . • n 100 fantów
9. Mydio . . . • » 100

Urząd Aprowizaeyjny Powiatewy
Kierownik Kazimierz Normark.

Radom, d. 4 listopada 1918 r.

Obwieszczenie.
W celu zabezpieczenia dostarcze­

nia ludności artykułów pierwszej po­
trzeby ustan&wi® się następujące 
zarządzenie:

1. Wszystkie koncesje na zakup 
artykułów żywnościowych wydane 
przez ^awny rząd okupacyjny z dniem 
dzisiejszym przechodzą na Urząd 
Aprowizaeyjny ' wiatowy,

Odnośni koncesjonarjusze obowią­
zani są zgłosić się w ciągu 3 dni 
w Urzędzie Aprowizacyjnym (Grodz­

►
►
►
►

►
►
k.

ka M 8) wraz z posiadanymi kon­
cesjami.

2. Zakup zboża i roślin strącz­
kowych w całym powiecie obejmuje 
tymczasowo Urząd Aprowizaeyjny 
Powiatowy i od dnia dzisiejszego 
zakupy przez agentów lub osoby 
prywatne są bezwzględnie zabronione 
i dokonane sprzedaże nieważne. 
Urząd Aprowizaeyjny zamianuje swo­
ich odbiorców i zaopatrzy ich w od­
powiednie legitymacje.

Komisarz Rządu Polskiego na po­
wiat Radomski

Z. Słomiński,
Radom, d. 4 listopada 1918 r.

Brońmy iasów!
Jak się dowiadujemy od osób wiaro- 

godnych lasy b. rządowe rosyjskie w 
okolicach Wierzbicy i Jastrzębia pow. 
Radomskiego, są w okropny sposób nisz­
czone przez tamtejszych włościan. Na 
drogach i szosach w tej okolicy prze­
ciągają cale szeregi wozów ze skradzio­
nym drzewem. Wycinane są całe prze­
strzenie, starodrzew i zagajniki giną pod 
siekierą łupieżców z zastraszającą szyb­
kością.

Odwołujemy się do władz polskich, 
aby zapobiegły zł»mu i wpłynęły na za­
przestanie nieludzkiego wprost niszcze­
nia lasów.

Brońmy póki czas te i tak nielczne 
u nas lasy, abyśmy nie mieli w następ­
stwie wyrzutów sumienia, że kiedy mo­
żna było je ratować, nie dbaliśmy o to.

Rarsj uiuislu dla nmcjiielL
Ministerstwo W. R. i O. P. chcąc 

ułatwić złożenie seminarjalnego egzami­
nu dojrzałości licznym w kraju jednost­
kom pici obojga, pragnącym się poświę­
cić zawodowi nauczycielskiemu, postano­
wiło w roku bieżącym otworzyć przy 
semiuarjach, a między innemi i w Ra­
domiu przy seminarjum koedukacyjnem, 
kursy maturalne.

Na kursy mogą być przyjęci kandy­
daci i kandydatki po ukończeniu lat 18; 
są wolni od widocznych wad fizycznych 
i chorób, mogących stanąć na przeszko­
dzie pełnieniu obowiązków nauczyciel­
skich; ukończyli sześć klas szkoły śred­
niej (wyjątkowo mogą być przyjęci kan­
dydaci bez formalnego dowodu ukończe­
nia 6-ciu klas szkoły średniej). Matu­
rzyści szkół średnich są uwolnieni od 
słuchania niektórych przedmiotów z wy­
jątkiem pedagogicznych i metodycznych.

Opłata za cały kurs wynosi 60 kor.
O ile zgłosi się 30 kandydatów czy 

kandydatek kurs rozpocznie się 1 gru­
dnia. Egzamin dojrzałości odbędzie się 
w czerwcu r. b.

Szczególnych wiadomości udziela kan- 
celarja seminarjum koodukacyjnego ul. 
Skaryszewska Aś 17 po południu od go­
dziny 2-ej do 5-tej.

Kierownik kursów maturalnych

X. Józef Rokoszny 

Rektor Seminarjum.

W" obronie Śląska.
Otrzymujemy z Sekretarjatu Związku 

międzypartyjnego następujący komunikat: 
W ostatnich dniach rozeszły się na Śląsku 
Cieszyńskim bezzasadne pogłoski, jakoby 
miarodajne kola polskie przyznały pań­
stwu czeskiemu przy spodziewanem roz­
graniczeniu ziem prawo do całego ob­
szaru po rzeczkę Olzę. Ponieważ pogło­
ski te niepokoją ,i dezorjentują miejsco­
wą ludność polską, Sekretarjat Związku 
międzypartyjnego czuje się zmuszonym 
wyjaśnić publicznie, co następuje:

Politycy polscy i czescy na zjeździe 
praskim r. b. zgodzili się przekazać spór 
narodowościowy na Śląsku komisji roz­
jemczej, do której minio wejść po pię­
ciu członków z każdej strony, z pomi­
nięciem działaczów miejscowych, jako 
najsilniej zaangażowanych w tej sprawie. 
Ślązacy obu narodowości mieli uczestni­
czyć w pracach komisji tylko jako rze­
czoznawcy. Pięciu członków Polaków 
miał wyznaczyć Związek Międzypartyj­
ny, jako organizacja polityczna ogromnej 
większości narodu polskiego w zaborze 
austrjackim. Pierwszy krok ku zwołaniu 
komisji mieli uczynić Czesi.

Zanim do tego doszło, agitacja obu­
stronna przybrała na Śląsku niepożąda­
ne rozmiary, nie wykraczając zresztą nig­
dzie, o ile wiadomo, z granic kultural­
nego współzawodnictwa. Ta agitacja, 
bądź co bądź, czyni zwołanie komisji 
rozjemczej zadaniem nagląco pilnóm.

Od chwili ukonstytuowania się trój- 
zaborowego rządu polskiego w Warsza­
wie nasze ministerjum spraw zagranicz­
nych jest jedynym organem kompeten­
tnym do mianowania członków komisji 
rozjemczej; Sekretarjat Związku Między­
partyjnego nie omieszkał też poczynić 
w tej mierze przełożeń ministrowi Głą- 
bińskiemu.

Na razie Sekretarjat zapewnia kate­
gorycznie, źe nikt w żadnej formie nie 
odstąpił i nie mógł odstąpić Czechom 
ani jednej piędzi ziemi śląskiej i wzywa 
naszych braci Ślązaków, aby trwając 
niezłomnie przy sztandarze narodowym, 
unikali wszelkich nieprzyjaznych wystą­
pień, której na radość wrogom Sło­
wiańszczyzny utrudnić mogły w przy­
szłości dobre pożycie sąsiedzkie z po­
bratymczym narodem czeskim.

JŁ!aggk!XnŁłUUlgJU L- g —

Kursy handlowe.
W tych dniach—jak informuje Zarząd 

TowarzystwaHandlowców—rozpoczynają 
się wykłady na kursach handlowych 
przy Stow, kupców polskich w Lodzi. 
Jak siły wykładowe, które zaofiarowały 
swą pracę, tak i materjał reflektujący 
na słuchanie wykładów, zapewniają kur­
som poziom, odpowiadający intencjom 
organizatorów.

Zadaniem ich ma być — dać pewną 
syntezę Koniecznych wiadomości handlo­
wych słuchaczom: tym, którzy już pra­
cują w handlu i mają poza sobą niejaką 
praktykę, oraz tym, którzy pragną za­
poznać się z tą gałęzią wiedzy prak­
tycznej, potrzebnej codzień w życiu.

Wstręt nasz do „łokcia i miary" dziś 
dopiero daje się odczuć w braku rodzi­
mego handlu, w niewielkim stosunkowo 
uprzemysłowieniu kraju, w braku bodaj 
elementarnej orjentacji w zjawiskach 
ekonomicinych, których na każdym kro­
ku jesteśmy świadkami.

Wielu z naszych fachowców—kupców, 
od dzieciństwa w handlu praktykują­
cych, nie potrafi dobrze skalkulować to­
waru, nie potrafi sdać sobie jasno spra­
wy z całokształtu swego interesu, uprzy­
tomnić faktycznego stanu rzeczy w przed­
siębiorstwie.

Te braki i niedomagania kursy winny 
usunąć i, jak powiedzieliśmy wyżej, dać 
pewną, o ile na to czas pozwoli, syntezę 
niezbędnych wiadomości praktycznych i 
i teoretycznych z zakresu handlu, gospo­
darki społecznej oraz rachunkowości 
handlowej. K.

Pamiętajcie o Podlasiu 
i Chelmszczyźnie!

Nadzwyczajne posiedzenia 
ftady Miejskiej.

W dniu 2 b. m. o godz. 9 wieczorem 
odbyło się nadzwyczajne posiedzenie Ra­
dy Miejskiej, Zebraniu w zastępstwie 
nieobecnego prezydenta przewodniczył 
wiceprezydent p. Gliszozyński, który 
krótkiem oświadczeniem o doniosłości 
chwili otwiera posiedzenie i następnie 
udziela głosu wiceprezydentowi p. Dy­
bowskiemu.

P. Dybowski jako członek Komisji 
do przejmowania władzy w ręce polskie 
przedstawia Radzie na wstępie Komisa­
rza Rządu polskiego p. Słomińskiego. 
Następnie zdaje sprawozdanie z dotych­
czasowej działalności wspomnianej Ko­
misji, mówi o rozszerzeniu praw apro­
wizacji i wyraża nadzieję, że w nie­
dzielnej uroczystości przysięgi Rządowi 
polskiemu Polaków z armji austriackiej 
weźmie udział także i Rada w całym 
swoim składzie.

Po przemówieniu p. Dybowskiego za­
biera głos Komisarz Rządu p. Siemiński 
i w krótkich słowach wyraża przekona­
nie, iź z włożonego na niego zadania zdo­
ła się przy pomocy całego społeczeń­
stwa wywiązać jaknajlepiej. Wznosi 
okrzyk na cześć wolnej i zjednoczonej 
Polski oraz Rządu polskiego.

Dr. Kelles-Krauz, przewodniczący Ko­
misji udziela w swym Drzemówieniu wy­
jaśnień co do dokonanego przewrotu i 
oświadcza, że nie była to z ich (osób, 
które wchodzą obecnie w skład Komisji) 
strony chęć uzurpatorskiego zawładnię­
cia władzy, że nie był to zamach prze­
ciwko społeczeństwu, a tylko przeciw 
władzom okupacyjnym.

Radny Sipowicz uważa wyjaśnienia 
swych poprzedników za dostatecznie za- 
dalające.

Radny Brylant podkreśla doniosłość 
chwili.

W odpowiedzi rad. Brylantowi zabie­
ra głos Komisarz Rządu polskiogo p 
Słomiński, poczem przewodniczący za­
myka posiedzenie.

KRONIKA.
Kalendarzyk. Dzii: Nikandra i Kasyny. 

Jutra: f Gotfryda i Maura.
Wschód słońca o godzinie 6.42. Zaohod . 

godzinie 4.21.
. Radom, 6 listopada.

= Zebrania Klubu Społecznego. 
W czwartek o g. 7 w. w sali Resursy 
Rzemieślniczej odbędzie się zebranie 
członków Klubu Społecznego. Zarząd 
prosi o jaknajliczniejsze i punktualne 
przybycie.

= Z „Lutni". Dowiadujemy się, źe 
„Lutnia" nasza przygotowuje się do uro­
czystego występu dn. 14 listopada ze 
zdwojoną energją. Koncert, którym „Lu­
tnia" chce zainaugurować swą działalność 
po długim letargu wskutek wojuy, ma 
mieć charakter narodowo-patrjoiyczny. 
W próbach są utwory zupełnie nowe, lub 
też stare nasze polskie melodje w prze­
pięknym układzie chórowy/n. Chór „Lu- 
tni“ pracuje pod kierunkiem dawnego 
swego kierownika p. D. Kozłowskiego.
= Nieskończona przedstawienia. Wd.4 

b. m. publiczność w teatrach oraz w ilu­
zjonach zmuszona była z rozporządzenia 
władz wojskowych opuścić sale w poło­
wie przedstawienia. Na zapytanie dla­
czego nikt o tein wcześniej me uprze­
dził, poliwi żandarmi i policjanci odpo­
wiadali, że dopiero przed chwilą przy­
szedł rozkaz, zakazujący ludności cywil­
nej chodzić po mieście po g. 9-tej wie­
czorem.

= Sprostowanie. W Aś 133 naszego 
pisma, podaliśmy omyłkowo w dziale 
ofiar sumę koron 30, złożoną przez p. 
M. Wyczałkowską na głodne dzieci, za­
miast koron 10 co niniejszym prostujomy.

= Sprostowanie. Do wykrycia pro­
wadzonego przez Sandacza handlu skra­
dzionym z rampy kolejowej węglem przy 
czynił się nie wywiad. AloszkowBKi 
jak to mylnie podaliśmy w As 230 a wyw. 
Moszkowski.
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= Głuchy stróż. Jak się dowiaduje­
my mieszkańcy ul. Dzierzkowskiej opo­
dal domu Centrali Handlowej są często 
niepokojeni hałaśliwym i zazwyczaj 
długiem kołataniem do drzwi. Przy­
czyna tych hałasów nocnych jest opie­
szałość st-ióża wspomnianego domu, bo 
na zwykłe pukanie do bramy stróż ten 
jest głuchy i dopiero po dłuższym, roz­
paczliwym koł taniu raczy bramę o- 
twierać.

— Pułapka na lu. Kościelnej. Jest u 
nas w Radomiu na ul. Kościelnej kolo 
domu As 10, już od dłuższego czasu 
istniejąca wyrwa, niemal na całą szero­
kość trotuaru, dostatecznie głęboka, aby 
idącemu wieczorem przechodniowi ułat­
wić szybkie wykręcenie lub złamanie 
nogi, ręki lub wybicie zębów. Dół ten 
mniej groźny jest w czas pogodny, go­
rzej rzecz się przedstawia podczas desz­
czu, wtedy bowiem napełnia się po brze­
gi wodą i tworzy staw nie do przeby­
cia. Wartoby pomyśleć o naprawie chod­
nika choćby w tern miejscu tylko. Ma­
my jednak niepłonną nadzieję, że Ma­
gistrat zecbcc się zaopiekować także in- 
nemi dołami na chodnikach i oszczędzi 
nam trudu podawania mu dokładnego 
ich spisu w naszym piśmie.

= Zmarli. W dn. 1 b. m. Marja 
Skrzypczak lat 4 i 2 m., ha Glinicach. 
Józefa Blejsz lat 36, zam. w Radomiu. 
Marjanna Grzywacz lat 45, zm. w szp. 
św. Kazimierza. Antoni Adamczyk lat 
3, zam. w Radomiu. Józef Miszczak lat 
12, zam. na Kapturze- W dn. 3 b. m. 
Zofja Ciemuiew3ka lat 45, zam. na Ma: 
rjackiem. Stanisława Klebowska lat 2, 
zam. na Glinicach. W dniu 4 b. m. 
Edward Szorc przeżywszy 20 dni, zam. 
w Radomiu. Marjan Wiśniewski lat 23, 
zm. w szp. św. Kazimierza. Antonina 
Bander lat 9, ram. na Glinicach. Hele­
na Siczek lat 41, zam. w Radomiu. Jan 
Kwaśniewski lat 77, zm. w szp. św. Ka­
zimierza. Edmund Pawlikowski lat 54, 
zam w Radomin. Janina Rzędkowska 
przeżywszy 10 tyg., zam. na Glinicach.

= )N ubiegłym tygodniu pobłogosła­
wiono we wszystkich kościołach 18 
ślubów.

= Kradzieże; W dn. 31 u. m. o go­
dzinie 7 i pół wieczorem ze śpitarni na­
leżącej do p. S. Zajączkowskiego, zam. 
przy ul. Wysokiej pod Jfa 45 skradzio­
no masła i innych tłuszczów na 750 kor.

— W dn. 1 b. m. około g. 5 wiecz. 
ze sklepu J. Frydmana, zam. przy ulicy 
Wałowej pod -Ki 5 skradziono 500 tu­
zinów talerzy na 20.000 kor.

— Tegoż dnia z mieszkania H. To- 
warek, zam. przy ul. Lubelskiej pod 
As 15 skradziono koszyk z bielizną war­
tości 1.130 "kor.

— W dn. 2 b. m. około godz. 8 rano 
z mieszkania p. Birenbauma, zamieszka­
łego przy ul. Lubelskiej pod As 21 skra­
dziono różnej odzieży i bielizny na 1.000 
koron.

— W du. 2 b. m. około godz. 7 i pół 
rano ze sklepu L. Dawidmana zam. 
przy ul. Wysokiej pod As 36 skradzio­
no jabłek i innych owoców za 200 kor,

W dn 2 b. m. około g. 10 wieczo­
rem z mieszkania J. Goldsztejna, zam. 
przy ul. Lubelskiej pod .*& 24 skradzio­
no ubrań i futer na 125.000 koron.

W dn. 3 b. m. około godz. 10 wiecz. 
p. J. Kownasowi, zam. przy ul. Wyso­
kiej pod Mi 12 skradziono z mieszkania 
bluzkę i kołdry na sumę 600 koron.

W dn. 4 b. m. około godz. 7 rano 
M. Fukimanowi, zam. przy ul. Wałowej 
pod Mi 23, skradziono bielizny na 800 
kor. Tegoż dnia p. A. Sztelmanowi 
zam. przy ul Długiej ppd As 23 skra­
dziono 4 pasy skórzane od moteru oraz 
J. Zachcińskiemu, zam. przy ul. Szwar- 
likowskięj pod 6 skradziono ubranie i 
parę bucików, ogółem wart. 3000 kor.

= Do odebrania. W Biurze Milicji 
Miejskiej m. Radomia w godzinach biu­
rowych jest do odebrania za udowod­
nieniem portmonetka damska, z zawar­
tością kilku koron, znaleziona przy ul. 
Lubelskiej.

Ze sceny i estrady.
Z teatru.

„Kościuszko pod Racławicami1' wystawiony 
będzie na naszej scenie w nadchodzącą sobotę 
wieczorem i w niodzielę po południu. Artyści 
pracują z wielkim pietyzmem wraz z zaproszo­
nymi amatorami, udział przyjmie z górą sto 
osób. Ceny zniżone, t. j. zwykle popołudnio­
we od 1 kor. 50 hal. Sprzedaż biletów rozpo­
częta w księgarni W-go Suchańskiego.

„Polacy w Ameryce11 daną będzie w niedzie­
lę wieczorem z udziałem całego personelu tea­
tru, który wystąpi gremjalnie z dyr. Czarnec­
kim na czele. Wieczór ten przeznaczony na 
benefis niestrudzonego pracownika dyr Czar­
neckiego, będzie zarazem ostatniem pożegnal­
ne m przedstawieniem, po którem zostanie zam­
knięcie sezonu, a towarzystwo całe na sezon zi­
mowy wyjedzie do Piotrkowa. Zbytecznom 
nadmieniać, że sala teatru przepełniona będzie, 
jak nigdy. Sprzedaż biletów rozpoczęta,

Z „Mirażu”.
Dziś powtórzenie siódmego programu z wy­

borną farsą p. t, „Potęgi ducha11, w której ob­
fite oklaski zbierają p.p. Wołowski, Kosińska, 
Ddzierżanowska i Drwęski, w otoczeniu reszty 
zespołu. W kabarecie nowości dają wszyscy 
występujący artyści z p. Celińsą na czele. Balet 
p. Brodelkiewicza jak zawsze wysoce wytwor­
ny stoi na wysokości zadania. Publiczność ba­
wi się doskonale. P. Wołowski przygotowuje 
na sobotę nowy program (ósmy) z operetką 
Reinharda p. t. „Słodkie gryzetki11:

Z listów <!<» Redakcji.
Szanowny Panie Redaktorze!

Uprzejmie proszę o umieszczenie ni­
niejszego oświadczenia:

Wobec prześladowania natury poli­
tycznej przez niemieckie władze okupa­
cyjne zmuszony zostałem do porzucenia 
mandatu radnego robotniczego miasta 
Łodzi i ukrywania się na okupacji au- 
strjackiej pod przybranymi nazwiskami: 
Jana Mirczka w Lublinie,^Józefa Jan­
kowskiego w Radomiu.

Pod ostatnim nazwiskiem wstąpiłem 
z ramienia miejscowej organizacji ro­
botniczej do Tymczasowej Komisji Li­
kwidacyjnej ziemi Radomskiej.

Wobec ustąpienia władz najezdniczych 
a tym samem usunięcia przeszkód, któ­
re nie dawały mi występować pod wła­
snym nazwiskiem oświadczam, że wła­
ściwe moje nazwisko jest Rżewski.

Łączę wyrazy poważania

Aleksy Rżewski.
radny m. Łodzi

z P. P. S.

Apteka: Wągrowskich i Kadecza, Warszawa, Chłodna 16.
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE. 1123-5

Towarzystwo Akcyjne

poleca następujące towary:
Blaterjaly włókniste.

Płótno na bieliznę i płócienko kolorowe. , 
Barchany białe i kolorowe, trykot na 

bieliznę.
Drelichy na .materace i płótna włościań­

skie.
Wełny na suknie i bluzki w różnych 

kolorach

Gotowe ubrania.
Spódnice kortowe, żakiety włóczkowe, |i 

fartuchy.
Spodnie cajgowe i kortowe,
Marynarki kortowe na wacie.
Czapki maciejówki granatowe.

tWorymberszczyzna.
Nici. Guziki z masy perłowej.
Igły. | Guziki rogowe w różnych wielkościach.
Szpilki. || Guziki niciane do bielizny.

Gotowe obuwie męskie, damskie i dziecinne.
Sprzedaż hurtowa w Radomiu: Sprzedaż detaliczna w Składnicach P C. H. 
w Radomiu, Lublinie, Kielcach, Piotrkowie i Włoszczowej. 1151—6

Ogłoszenie.
Wobec wakującej posady Komornika w San­

domierzu wyznacza się termin do wymaganego 
egzaminu kandydatów na dzień 16 listopada 
b. r. o godzinie 6 po południu w gmachu Sądu 
Okręgowego Radomskiego.
1200—2 Prezes Sądu Glogier.

OgłoNzenie.
Komornik przy Królewsko - Polskim Sądzie 

Okręgowym w Radomiu Wl. Gażdziński, za­
mieszkały przy ulicy Kościelnej A? 6, na za«a- 
dzie art. 1030 Post. C. podaje do wiadomości 
publicznej, że dnia 14 listopada 1918 roku o go­
dzinie 10 zrana w domu Jś 16 przy ulicy Fok- 
Balnej w Radomiu odbędzie się sprzedaż przez 
licytację ruchomego majątku, należącego do 
Abrama-Joela Herszenhorna, a składującego 
się z umeblowania i odzieży ocenionego 1155 
koron. 1197—1

Intendantura Wojskowa 
m. Radomia 

przyjmuje zaofiarowania na rzecz Woj­
ska Polskiego. Ofiarodawców uprasza 
się o łaskawe załączenie wykazu: co, 
ilość i od kogo. 1201—O

z długoletnią praktyką
poszukuje budowy gospodarstwa rybnego, ad­
ministracji, lub dzierżawy. Zgłoszeń'a pod 
„Hodowca ryb“ do biura „Reklama11, Lublin, 
Kościuszki 8. 1191—4

Szewioty na kostjumy, alpagi i krepy 
żałobne.

Materjały na palta damśkie.
Cajgi na ubrania męskie.
Korty na spodnie.
Kamgarny na ubrania.
Kastory, syberyny i welury na pal1

Pończochy ciepłe i letnie bawełniane.
Pończochy jedwabne.
Skarpetki bawełniane i wełniane. 
Rękawiczki damskie.
Sznurowadła czarne i kolorowe.

RYCHARSKA
Akuszerka posiadająca długoletnią prak­
tykę, udziela porad, przyjmuje panie na 
słabość, zamówienia na wieś, Lubelska 57 

1023—11

•IAiVlili.% PIETRZYK
przyjmuje zamówienia, udziela porad, 
dyskrecja zapewniona, Skaryszewska 3. 

846-0

ZanWłeiB 4 tósle
ksle po 500 rb. wystawiona W roku 1916 preez 
Edmunda i Zofję Budkowakieh na imię Piotra 
i Franciszki Bartoldów płatny na każdę żąda, 
nie. 2) I weksel na 500 rb. wystawiony 29 
lipca 1917 r. przez Edmunda Budkowskiego na 
imię Piotra Bartolda, płatny na każde żądanie 
i 3) 1 weksel wystawiony przez Karola Adama 
na imię Józefa Kujanowicia ua 50 rb. rówąjeż 
płatny na każde żądani*. Ostrzega się przed 
nabyciem powyższych weksli, gdyż odpowiednie 
kroki gdzie należy poczyniono. 1178—1

Mi członkowski wydany przez II-gie Tow.
Wzajemnego Kredytn na nazw. Konstan­

tego Kawińskiego dn, lliVI 1912 r. za żt 1375 
na rb. 240 zaginął. 1186—1
Panno (bona) potrzebna zaraz d> P,2 roezna- 
t dllliU go dziecka, rekomendacje wymaga**. 
Zgłoszenia osobiste od godz. 5—7, Szeroka 10, 
parter, na prawo. 1192—1

pnfpyphnlT pokój, możliwi* z całodziennym 
I UllśuUllj utrzymaniem. Wiadomość: apteka 
W-ge Dorocińskiego dla Szyprowskiego.

1199—2

Ppioninninonifl ’ nan’ca na maszynie, Skery- 
rióDploj WdlilG szewska 17—3. 1058-5

Inżynierów i Architektów. Radom, pi. 3-go Maja 2.

Projekty, kosztorysy. Przedsiębiorstwa budo­

wlane. Sprzedaż: cementu, papy, smołowca, 

gwoździ, przyborów kuchennych, piecowych i t.p.

TKK'HMCZIVO-HANDLOWY

w Radomiu, Plac 3-go I. Skład — Zgodna Ns 6.

i
i

7777777—7—— .—  Poleca: -—

Tekturę smolowcową, Cement, Wapno, Gwo­
ździe. Rury wodociągowe i kanalizacyjne, 
Łączniki do rur, Lampki elektryczne, zzzzzz

Radomska Fabryka smarów
WŁAŚCICIELE

St. Brzozowski i i. i Szinorliński
BIURO SPRZEDAŻY: Radom — Plac 3-go Maia N8 1. 
POLECA: Oleje maszynowe i cylindrowe.

dinary do owi, trybów, »mar do lin stalowych 
i konopnych.

Tłuszcz „Tovote’a, ilzie^ieć i t. p.
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